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DOŚTWIĘCSNE SPRAWSNO 


pospołu. 
Do tfezów 2, 6. 


Święty Pawel oświadcza, je Bóg w miłosierdziu Swo= 
jem zbudził nas i posadził w niebiosach pospołu 3 Chrystu= 
sem. Jalie może mieć znaczenie ten wyra; „pospołu* ? Sq: 
ozimy, je podwójne. 3 jednej strony społeczność Świętych, 
ftórzy wszyscy uczestniczą w chwale im przeznaczonej, tat, że 
nift wyłączonym nie jest, pomimo smutnej przeszłości i picte 
wotnych upadtów; 3 drugiej strony społeczność 3 Chrystusem 
tal ścisła i głębofa, je Jego zwycięstwo, zmartwychwstanie 
i uwielbienie stały się niejało wlusnością naszą. Cotolwiet 
Chrystus posiada, staje się naszem dobrem, cofolwieć i On 
otrzymuje, to i nam udziela, goy; los Jego wiernych ściśle 
jest złączony 3 losem Zbawiciela. Mcztolwiet święty paweł 
jest ywięziony, a nienawiść wrogów przesztadza mu w jego 


pracy, widzi jednal siebie pospołu 3 Chrystusem w niebios 


sach; będzie on wirótce ściętym, wszełało widzi już siebie 
zmattwychpowstałym 3 Chrystusem, i jafo zwycięzca, rozpoz 
cjyna życie pełne chwały na wysofościach. -jatąż siłą nies 
spożytą tatie ptzełonanie natchnąć go musiało? 


Dooróż D. Prezydenta 00 Krafowa 


i na Śląst. 

P. prezydent Moscicfi odbył w ubiegłym tygodniu pode 
rój do starożytnego Rrafowa, na Slas? Górny i Cieszy- 
sti, witany 3 entuzjazmem i niezwytle uroczyście. 

P. prezydent zwiedził w Kratowie groby frólewstie i 
słatbiec, tryptę Mieliewicza t Hłowactiego, poczem odjechał 
do tościoła WMatrjactiego, qozie zwiedził szczegółowo zabytti 
bistorycjne. Do wyjściu 3 feścioła Warjactiego zebrana licze 
nie przed świątynią publiczność stotowaia P. Prezydentowi 
serdeczną manifestację, 

3 tościoła Marjactiego udał się P. Prezydent do zboru 
ewanqelictiego, dosie pastor ts. Siemeczył odprawił miodły 
3a pomyślność Polsti i Głowy Naństwa. 

Że zboru ewanqelictiego odjechał P, Prezydent na SPa! 
fę do tościoła Paulinów. 

Następnie udał się P. prezydent wraz ze świtą do sta- 
tej bóżnicy na Razimierjzu. DOszystkie ulice, wiodące do sys 
nagodi, były przepełnione olbrzymiemi tłumami ludności żye 
dowstiej. il bramy bójnicy witali P. Prezydenta przełożeni 
starej bóżnicy 3 całym tabinatem. Trzech rabinów 3 rabinem 
Rornitzerem na czele trzymało pod baloachimem trodały Toe 
ry. Rabin Rornitzer udzielił P. Prezydentowi błogosławieństwa. 

Prezes ofręgowego zarządu jwiąztu £edjonistów w Rra» 
fowie, prof. Dochmatsti, wręczył P. Prezydentowi symbos 
licjny „Rrzyż Cegjonów", poczem w imieniu ledjonistów 3 
Zatopanego, Grane! Galica, powołując się na dar w postaci 
stalowej ciupagi (fulas, lasta w Fształcie sietierti), wyqłosił 
charafterystyczne przemówienie w gwarze góralstiej : 


„5 pod szumnych Tater przynosimy Ci bołó i pytamy 
Cię pięfnie, cobyś przyjął tę statoświecią qóralstą ciupażtę 
i cobyś nią robił porjądet w polstiem gazdowstwie. Grub- 
szy tonicc na obcych, a ten mniejszy na swoich, a będzie się 
nam powoogiło, jatby w raju. Daj nam Boje wytrzymać!” 

Stastępnie defilowały przed P. Prezydentem tysiące dzieci 
tratowstich. Pierwsze powitanie Pana prezydenta na ziemi 
śląskiej nastąpiło w fltysłowicach, 

Wzruszające było przemówienie, wygłoszone w imieniu 
łobiet dqórnośląstich przez wieśniaczłę, Jójefe Bramowstą, 
ftóra wtęczyła Błowie państwa wiązautę Fwiatów. Wśród 
niemilinących ofrzytów, wznoszonych na Jego cześć, P. Pre- 
zyoent udat się 3 dworca samochodem, estortowany przez 
szwaorton 3 pullu ułanów do wili p. Wojewody Grażyń: 
stiego. Sa ulicach, ttóremi przejeżdżał P. Prezydent, zgroma= 
oziły się nieptzejrzane tzesze miesztańców. Riezwytle entuzja= 
styczne powitanie żgotowała P. Prezydentowi młodzież sztole 
na, obtzucając samochód Dostojnego Gościa wiązantami 
fwiecia, je wszystkich domów powiewały flagi o barwach 
pajstwowych, a w ofnach ustawione były portrety P. Pres 
zydenta i wywieszone były bogato udeforowane dywany. 
S;czególnią uwagę zwracała druzyna powstańców śląstich ze 
sztandarem i ortiesttą. Po tróttin wypoczyntu w wili p. 
Wojewody, P. Prezydent udał się samochooem do Rrólewe 
słiej Duty, gozie odbyło się odsłonięcie pomnita „powstańca 
śląstiecgo*. 

W;ołuż całej drogi pomiędzy Ratowicami i Rrólewstą 
dutę ustawiła się dziatwa sztół powszechnych 3 choragicwa 
tami oraz tłumy ludności, qorgco witając Głowę Panstwa. 
Wzniesiono tównicż Pita bram triumfalnych 3 transparen= 
tami i napisami powitalnemi. Szczególnie piętną bramę 
tejumfalną ustawiono na granicy miasta KRrólewseiej duty, 
gdzie też P. Drezydent się zatrzymał. powitalne przemówienie 
wygłosił prezydent miasta Spaltenstem. 

Rastępnie P. Prezydent odjechał do Katowic, Zatrzymue 
jac się po Orodje w Załężu, gdzie zwiedził Polonje tobomia 
cią, nazwaną na mocy uchwały rady wojewódzłiej 3 dnia 20 
września t. b. tolonją imienia P. prezydenta Mościckiego. 
Rolonja ta stładać się ma 3¢ 138 domów, fażdy Ola dwu 
rodzin. Domy te znajdują się w chwili obecnej dopiero w 
stanie budowy. 3 

W SBielstu, w najwiętszem mieście przemysłowem Slas- 
fa, w liczbie wielu Oelegqacyj wystąpiło również Ouchowiefte 
stwo ewanqelicfie przemówienie wygłosił między innymi qó= 
tal cieszyństi, Sitora. P. Prezydent wziął udział w poświęe 
ceniu sztandaru 8 pulfu sttzelcow Hoobalaństich, oraz w poe 
święceniu famienia wędielnedo poo pomni? pierwszego tes 
zydenta Rzeczypospolitej, Narutowicza. 

Przyjęcie P. Prezydenta było entuzjastyczne, brali w niem 
udział tafje i Siemicy. 

P. Drezydent interesuje się losem wszystftich obywatelł 
i wszcltiemi poczynaniami. 
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poświęcenie sztoly w Wiśle. 


W niedzielę Onia 11 września r. b. odbyło się poświę: 
cenie gmachu VIl-Fasowej szEłoły powszechnej w Wiśle przy 
tościele ewanqeliciim. jest to najwiętszy mach sztoły pos 
wsjechnej w całej Rzeczypospolitej Dolstiej, zbudowany u 
żtódeł Wisły dla ofrągło 900 dzieci wiejskich. 

W uroczystości wzięli udział p. Minister wyznań velis 
qgiinych i oświecenia publicznego, Or. Dobrucki, Wojewoda 
śląski, p. Or. Śrajynsti, Raczelnit Wydziału Oświecenia, p. 
Or. Reqderowicz, przedstawicieli władz politycznych, szłolnych, 
samotrzgdoowych i policji, dużo nauczycieli polstich 3 czestiej 
i polsfiej strony Śląsta i wielia liczba gości. Doświęcenia 
oofonał najprzewielebniejszy ts. bistup Juljus; Bursche. 

Uroczystość rozpoczęta została u bramy wejściowej pies 
śnią i powitaniem gości przez miejscowego ts. pastora Jer 
tzedo Mrowcd, w ttórem nestor duchowieństwa ewanqeliee 
fiego na Sląstu Cieszyństiem złożył boło Nządowi i zapewe 
nił Jego przedstawicieli o szczerej chęci obywateli wiślań* 
stich do pracy ola dobra Ojczyzny. Do oośpiewaniu pieśni 
przez zebranych, a potem przez chór młodzieży miejscowej i 
nauczycieli, przemówił po raz Orugi s. pastor Mrowiec. M 
przemówieniu tem dał wyraz wielfiej radości 3 powodu pows 
stania szłoły i serdecznej wodzięcjaości za nadzwyczajne po. 
parcie władz wojewódzkich, a wstajał też na najważniejsze 
cele wychowania szłolnego, poczem zebrani zaśpiewali pieśń: 
„Kto òa swym Oziatłom dobre wychowanie“. Kastypnie wy: 
stąpił najprzewielcbniejszy ts. bistup Juljusz Bursche 1 
przemówi na tefst słów fońcowych 3 Psalmu 84. Przemo» 
mienie to, nacechowane wiele siłą, świadczące o nlespoży» 
tej mocy wodza Rościoła, mówiło o powstaniu i położeniu 
ewangelifów:Polatfów w Polsce, streśliło obowią;złi szfoły 
powszechnej i znaczenie wychowania w chwili obecnej, meje 
wato Wiślan do szczerego uznania i tezsławiania pizychyle 
ności i pieczołowitości Rządu polstiego, ftórecgo darem jest 
gmach sztłolny, i wyłazało, jal szłoła ta ma być dla gminy, 
jej Ozieci i obywateli słorcem, ttóre ogrzewa i oświeca, i tąt= 


2) Moje wspomnienia z wojska. 


(Ciąg dalszy). 

Na środku jest wielki plac — to rynek — ogrodzony 
okrągłemi słupami, a na słupkach napisy: „Handel drobiu*, 
„Targ na świnie“ itp. Przez środek rynku przechodzi szo- 
Sa, po obu stronach tejże leżą kupy kamieni. Część rynku 
od strony budynku, w którym mieści się agentura poczto- 
wa i urząd gminny Gowarczów, wyłożona okrągłemi kamie- 
niami—targowisko— naturalnie, nie poprawiane ręką ludzką. 

Miasteczko to ciągnie się ze wschodu na zachód i ma 
około dziesięciu ulic, Nazw nie wiem, bo nie widziałem 
napisów na rogach ulic. Domy są tylko parterowe, z wy- 
jątkiem domu jednopiętrowego, w którym mieści się apteka, 
Na wzgórzu stoi kościół parafjalny o dwóch wieżach, zacie- 
niony od dużych drzwi dwoma wielkiemi drzewami. Za 
strumykiem jest kościołek św. Rocha. Na środku rynku stoi 
wielka studnia drewniana, jedyna na całe miasto. Od pół- 
nocnej strony miasteczka przepływa strumyk, który ma źró- 
dło tuż przy miasteczku, przecina ulicę, wiodącą do Opocz- 
na i płynie w kierunku zachodu. To też rano z całego mia- 
sta idą ludzie po wodę do strumyka. W każdym domu ma- 
ją wielki ceber z dwoma uszami, w które wkłada się kij, 
pod który podkłada się dwa drążki, na nich nosi się ceber 
z wodą. W takiem naczyniu mieści się 6 kubłów wody. 
Rano i wieczór przychodzą zwierzęta domowe pić wodę ze 
strumyka. Konie, wypuszczone ze stajni, same przychodzą 
do wody. W piątek i sobotę kobiety przychodzą prać bie- 
liznę do strumyka, a piorą deseczkami, zwanemi „kijanką”. 
Moczą bieliznę w wodzie, kładą ją na deskę i uderzają tą 
„kijanką*. Dzieci małe kąpią się i myją— gwarno tu i we- 
soło—tu się koncentruje życie mieszkańców. Kobiety ubie- 
rają się w długie suknie z samodziałów, tkane w kolorowe 
pasy. Noszą zwykle dwa fartuchy i jeżeli jest ch'odno lub 
niepogoda, jeden zakładają na głowę, zapinając pasek pod 
brodą. Dziewczęta noszą obcisłe sznurówki i suknie z fał- 
dami. Rękawy u koszul długie, ładnie haftowane i przy pię- 
ści zapinane na guziki. Mężczyźni noszą też ubranie z sa- 


Óczeta diazutsta 


aeg, S 


cją, ftóra zasłania od wrogów zewnetrznych i wewnętrznych. 
Po tych słowach zaśpiewał chór nauczycielsfi pieśń, a ts. 
bistup wzniósł otrzyt na cześć i pomyślność Sajjaśniejszej 
Rzeczypospolitej i Jej prezydenta, ftóre podniosło zebranie 
i spotędowało zaspiewaniem bymnu narodowego. Doczem 
ts. bistup doFonał aftu poświęcenia mobdlitwą i oddaniem 
gmachu jego przeznaczeniu. Tę czysto religijną część uroczys 
śstości załończyło zebranie odśpiewaniem pieśni: „Ruj Bogu 
dzięfujemy*. 

poczem nastąpiło przemówienie inspeltora sztolnego w 
powiecie cieszytstim, p. Rarola Busta, w ftórem mówca 
podał bistocję szToły wiślańsłiej przy fościele o0 jej zało» 
żenia w rotu 1783 aż do czasów najnowszych i złożył życze: 
nia fietownictwu szfoły, nauczycielom i ludności miejscowej, 
Do nim przemówił p. Minister wyar religijnych i oświe: 
cenia publicznego, Or. Dobrucfi. poofteślając na wstępie, że 
Rjąd: na i ceni moc, jala pomogła wytrwać przy języfu i 
chotach obywatelstich imieszłańcem na naszych tresach Rze: 
czypospolitej, przedstawił znaczenie VIl-Hasowej sztoły pole 
słiej, dającej uczniowi tyle wytształcenia, że może 3 niej przejść 
do IV:ej tlesy gimnazjalnej, i umożliwiającej mu możliwie 
długie pozostanie w domu rodzinnym. ŚStonstatowawszy, że 
sztoła wiślaństa należy de liczby 2000 szfół powszechnych, 
pełno zorganizowanych w Polsce, wsfazał na znaczenie wys 
chowawcje sztoły powszechnej, ttórej nauczyciel bierze w rez 
fę swą duszę dziecięcia, jaf rzejbiarz fawał gliny, i formuje 
3 niej obywatela, zabezpieciającego szczęście i pomyślność 
Djcjyzny i panstwa. Do tatiej pracy zachęcał p. Minister i 
stładał życzenia Pierownictwu i nauczycielom. BESZE 

po przemówieniu p. Ministra DobrucFiego, ttóte wiele 
Fie i bardzo dobre zrobiło na zebranych wrażenie, a ftórego 
wysłuchano bardzo uważnie, nastąpiło oddanie fluczy szłoły 
przej budowniczego, p. Józefa Rosta, fietownictwu sztoły, 
otwarcie gmachu i zwiedzenie go, zapisanie się do Psiędi pa- 
miątłowej, a następnie wspólny obiad, wydany przez gminę 
polityczną. 


modziałów, rzuca się w oczy obcisła kamizelka, czerwona 
lub zielona, i pas kolorowy tkany, którym opasuje się męż- 
czyzna. Mężczyźni zwykle chodzą bez kołnierzyków i kra- 
watów, ale w niedziełę ubierają się w biąłą koszułę z czer- 
wonym lub zielonym guzikiem pod szyję i zawiązują sobie 
kokardkę czerwoną albo żółtą, coś w rodzaju krawata. 
Jako przysmak na niedzielę gotują garnek bobu, a gdy 
ten wystygnie, biorą go w kieszeń i zajadają. Starsze ko- 
biety i mężczyźni zajadali ten przysmak z mlekiem. 
Ziemia tam urodzajną — bielica kielecka, lecz niedba- 
le uprawiana. Ziemię tę orzą w zagony, a zboże żną sier- 
pami. Kartofle sadzą i pielą motykami, co zabiera dużo cza- 
su. To też żalił się do mnie jeden gospodarz, że ma 12 
morgów (pol.) ziemi i on z żoną i dwojgiem dzieci nie może dać 
sobie rady z obróbką. Wierzą mieszkańcy wspomnianego 
miasta, że będzie im lepiej, gdyż mają szkołę polską sied- 
mioklasową, gdzie dzieci ich nauczą się poznawać sposoby 
uprawy roli, gospodarstwa i wydobędą z ziemi te skarby, 
które ona posiada. Duch jest zdrowy w tych ludziach, rwie 
się do życia, do czynu, ale gnębiony tyle lat przez Mos- 
kali, nie mógł pomyślnie rozwijać się i doskonalić. Mam 
nadzieję, że za parę lat ta piękna okoliea inaczej będzie 
wyglądała, bo na niej będą kotysały się bogate łany psze- 
nicy, a lokomotywa swoim świstem będzie zwiastowała 
przybycie pociągu. 5 
Miasteczko Gowarczów i powiat konecki należą do wo- 
jewództwa kieleckiego.—Niedziela 21 sierpnia była pogodna, 
słońce od samego rana zapowiadało ciepły dzień. Na twa- 
rzach miejscowych obywateli widać było smutek, jakieś 
przygnębienie. Co być mogło przyczyną tego ponurego na- 
stroju? Oto w tym czasie umarł wojewoda kielecki, gospo- 
darz i opiekun tamtego województwa, po nim to panował 
taki żal. Dnia tego było więcej ludzi w kościele, niż zwy- 
kle, a cichy szept modlitwy unosił się do Boga: „Przyjmij, 
Panie, sługę Twego do chwały Swojej“. Obecni na nabo- 
żeństwie byli przeważnie wieśniacy okoliczni, kilku miesz- 
czan i dużo żołnierzy. (C. d 2): 
Antoni Sobiech z; Płośnicy. 


Rr. 38 


Sprawy polityczne. 


Polska. Rokowania o pożyczkę zagraniczną nie są 
zakończone i potrwają prawdopodobnie jeszcze kilka dni. 

Niemcy. Uroczystość obchodu 80-letniej rocznicy u- 
rodzin Hindenburga miała charakter wyraźnie nacjonalistycz- 
ny. Z całych Niemiec przybyły do Berlina związki wojsko- 
we pod komendą byłych oficerów. Zakazana przez policję 
organizacja „Wehrwoli* wzięła także udział w pochodzie. 
Na stadjonie powitał Hindenburga marszałek Mackensen w 
galowym przedwojennym mundurze ze złotemi sznurami i 
sobolowym kołpaku na głowie. Hindenburg, witany przez 
40,000 dzieci, przejechał w towarzystwie kanclerza Marxa 
dwukrotnie stadjon wśród owacyjnych okrzyków. Miasto 
przeważnie było dekorowane szłandarami o dawnych bar- 
wach cesarskich. Na gmachu ministerjum Reichswehry wy- 
wieszono dwie chorągwie: republikańską i cesarską. Na uli- 
cach, przez które przejeżdżał Hindenburg, stanęło w szpa- 
lerach 120,000 członków rozmaitych organizacyj. Przedsta- 
wiciele niemieckich kół gospodarczych wręczyli akt nada- 
nia na własność zamku rodowego Hindenburgów, Neudeck, 
w Prusach Wschodnich, który imagnaci przemysłowi odku- 
pili od właściciela obecnego i ofiarowali go prezydentowi. 
Z okazji swych urodzin Hindenburg podpisał 375 aktów u- 
łaskawienia rozmaitych przestępców politycznych. Natomiast 
Hindenburg nie skorzystał ze sposobności ułaskawienia ani 
jednego uczestnika powstania górnośląskiego, których znącz- 
na liczba odsiaduje karę w więzieniach pruskich. — Policja 
podczas uroczystości Hindenburga aresztowała około 30 o- 
sób. Są to przeważnie komuniści, którzy demonstrowali 
przeciwko Hindenburgowi. Policja rozpędziła demonstrację 
komunistyczną, która niosła transparent z napisem. „Krwa- 
wa kąpie! Hindenburga pochłonęła 8 miljonów zabitych i 
20 miljonów rannych. Uroczystości na cześć Hindenburga 
są zapowiedzią dalszych mordów". 

Litwa. Polskie prywatne szkolnictwo na Litwie jest 
obecnie zupełnie zniszczone przez władze litewskie. W u- 
biegłym roku szkolnym działało 70 szkół polskich począt- 
kowych. W roku bieżącym, pomimo, że rok szkolny zaczął 
się dnia 1 września, nie działa dotychczas żadna szkoła 
prywatna polska. 

Hiszpanja. Policji hiszpańskiej udało się wykryć 
Spisek anarchistyczny na życie króla Alfonsa i Primo de 
Rivery. Aresztowano 18 osób, u których znaleziono 100 
bomb. 


RZECZY CIEKAWE. 


Zgon ostatniego Kanta, Z miasta Panamy dog 
noszą do dzienników amerykańskich, w Rzeczypospolitej 
Panamskiej umarł ostatni potomek wielkiego filozofa kró- 
lewieckiego, Emanuela Kanta. Przed czterdziestu laty ten 
praprawnuk w prostej linji Kanta wywędrował był ze swych 
stron rodzinnych i od tego czasu przepadł bez wieści. Te- 
raz dopiero wyszło na jaw, że cały ten czas spędził w Pa- 
namie, gdzie pod przybranem nazwiskiem założył sobie plan- 
tację kawy'i dopiero na łożu śmierci ujawnił tajemnicę swe- 
go pochodzenia. Zmarły był ożeniony z indjanką i pozo- 
stawił trzech synów. Ponieważ jednak są to metysi, a przy- 
tem noszą przybrane nazwisko ojca, Amerykanie więc nie 
uznają ich za Kantów i piszą o Śmierci „ostatniego Kanta”. 

lIle światła zawiera piorun? Pewien uczony 
brazylijski obliczył, że ilość Światła, zawarta w jednym pio- 
runie średniej siły, wystarczyłaby do nasycenia 30 lampek 
elektycznych przez 30 lat. 

Zwierzęta, dostarczające światu poży- 
wienia. W Stanach Zjednoczonych znajduje się obecnie 
około 65 miljonów sztuk bydła, czyli, że na jednego miesz- 
kańca tego kraju wypada połówka zwierzęcia. Jeden tylko 
kraj na świecie ma większą liczbę bydła, a krajem tym są 
Indje, gdzie jest 140 miljonów sztuk. Trzecie miejsce pod 
względem liczby bydła zajmuje Argentyna z czterdziestu 
miljonami sztuk, a po niej następuje Brazylja, posiadająca 
prawie taką samą liczbę. W Austuji jest tylko około 15 mil- 
jonów sztuk bydła, a w Niemczech i Francji jeszcze mniej. 
W Stanach Zjednoczonych i Argentynie jest po 40 miljo- 
nów owiec; Austrałja ma dwa razy tyle. Ogólna liczba sztuk 
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trzody chlewnej w Stanach Zjednoczonych wynosi 60 mil- 
jonów i żaden kraj na Świecie niema nawet czwartej części 
tej liczby. Stany Zjednoczone spożywają więcej wieprzowi- 
ny, niż jakiegokolwiek innego mięsa. 


A fraju i ze świata. 


Działdowo. Pan Minister Spraw Wew: 
nętrznych, Stładotowsti, w Działdowie. W nocy 
3 ònia 26 na 27 b. m. o godzinie 2-ej przybył pan Minister 
Stładłowsti w towarzystwie swego sefretatza, p. Jabieszowe 
Stiege, samochodem (ttórym tieruje osobiście), 3 Warszawy 
do Działoowa. Pan Minister zamieszłał w botelu „Maso: 
via“. Rano o qodzinie 7 minut 30 przybył do Działoowa 
p. Wojewoda Młoozianowsti 3 Torunia, ttóry wespół 3 p. Sta- 
rosta placfowstim udał się niezwłocznie do botelu „Maso: 
via“. Ppunłtualnie o godzinie 8:ej p. Minister rozpoczął lu- 
sttację powiatu, zwiedzając Starostwo (qdzie mu przedsta- 
wiony został lefaxrz powiatowy, Or. Michejda i p. JJnspełtor 
szłolny, Klimosz), Magistrat, Muzeum Uazurstie i Jamef, 
następnie udał się do Rrasnoląfi, gdzie zwiedził posterunef 
Rontrolny i badat marunti przejścia granicznego. Po powro= 
cie 3 Rrasnołątfi p. Minister wraz 3 p. Wojewodą wyjechał 
3 Działoowa w Fietunłu do fowedo Miasta. Dojeżożając, 
p. Minister wyraził zadowolenie 3e stanu, jafi znalazł w pos 
wiecie i mieście. 

—państwowe Seminarjum (auezycielstie. 
Dyrefcja przejęła ogród po ochronce i przy wydatnej pomo” 
cy młodzieży zamieniła tafowy na boisło, ftorego brał tat 
bardzo dawał się we znafi. 

—3 posiedzenia Sejmitu powiatowego. Sej- 
mit powiatowy na posiedzeniu w dniu 27 3. m. uchwalił 
pomiędzy innemi co następuje: 1) Podwyższenie opłaty dro- 
dowej na bieżący rof racbhunłowy w dalszych 75 procentach 
3 podattu gruntowego, celem uporządfowania Oroqi Dzial- 
00wo—Rurfi—Rywoczyny. 2) Ra wójta i zastępcę na ob 
wód Białuty zaproponowano p. Wojewodzie p. p.: Stecztowe 
stiedo, właściciela majątłu Białuty, Rręqelewstiegdo 3 Cho- 
rapia, Malerowicza 3 Bro0owa i Kirsteina 3 Białut. 3) Sa 
wójta na obwód Borowo zaproponowano p. p: Ceptyństieqo 
ob. ziemst, 3 Wilamowa, Watpiństiego ob. ziemst. 3 Wila: 
mowa, ©ustawa Sallfusa 3 Rrasnołąti i Ernesta Brandla 
3 Romornif. 4) Wybrano p. p.: TWellengera 3 Działdowa 
i Bamiństiego 3 0. Tutzy na deputowanych powiatu na 
ofres O:cio letni począwszy odò 1928 r. 5) Obnijono stopę 
pooatłową powiatowego podattu od umowy Ola nowonabyw= 
ców 3 parcelacji. 6) Uzupełniono statuty podatkowe odnos- 
nie co bo wysofości fat 3a zwłołę. 7) Wybrano Komisję 
tewizyjną Dowiatowej Rasy Komunalnej, w stłao ftórej 
wchodzą p. p: pantowsti, obywatel ziemsłfi 3 Szcjuplin, 
Myrwicjz, mecenas 3 Działóowa i Morocwsti, urzędnił Pole- 
8) przyjęto Go wiadomości prototół rewizji 
Powiatowej Rasy Romunalnej 3a miesiąc lipiec r. b. 9) Ue 
chwalono zasiłef Ola utzęonifłów powiatowych tozpotządzee 
niem P. Prezydenta Rzeczypospolitej 3 Onia 17 sierpnia r.b. 
(D3. U. R. P. Ne 73, poz. 632). Wypada nadmienić, je na 
wspomnianem posiedzeniu obecnym był Oyreftor biura jwiąja 
fu powiatów Województwa Pomorstiego, p. Stedyf. 

Ratłowstie. Gospodauz Ratol Gąsiorek chciał nau- 
cjzyciela nauczyć, „jaf Besetza pofazują'— tat się wyraził — 
bo nieptawnie zatrzymał jego pastucha w sztole. Meat się 
tedy po naucztę Ola nauczyciela do sgou. Na rozprawie w 
Oniu 30 września r. b. sę0 na poostawie „Õesetzu“ szłol= 
nego poowyjszył Farg o 100 procent i potrycie foszłów sqz 
dowych. KNRareszcie więc dowiedział się, jaf „połazują Ge- 
setza", ale fosztowało to ładne pieniądze. Zdaje się, je nau: 
czycieł wie, co wolno mu robić, a co nie. Sam opowiadał 
mu osobiście, że zna całą „Distotję biblijną" prawie że na 
pamięć. Dziwi mię więc, że nie wspomniał sobie przed tem 
wsjysttiem na pięfne słowa „Biblji* w liście bo Rzymian, 
roztział XIII w. 1—3, ftóre brzmią następująco: „Każda dus 
sza niech będzie zwierzchnościom wyższym poddana (a więc 
nauczycielom, sółtysom, tŁomisatjom, starostom, NWządowi i 
wszelfim przełożonym zwierzcbnościom), boć nie masz zwierzche 
ności, tylfo o0 Boga; a te, ftóre są jzwictzchności, 0d Boga 
są postanowione. A taf Tto się zwierzchności sprzeciwia, 
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Bożemu postanowieniu się sprzeciwia, a ttóriy się spizeci= 
wieją, sami sobie potępienie zjednają. Albowiem przełożeni 
nie sa na postrach dobrym uczynfom, ale ztym“.  Siestety, 
tat to dzisiaj na świecie jest, że dużo ludzi lubi się chwalić, 
że Biblję znują, lecz nift nie pyta się samego siebie, czy vobi 
tat, ja? Bibija nataąuje. w. 

£omża. W Xlletą niedzielę po św. Trójcy, to jest dnia 
5 września r. b. odbyła się w Eomiy, staraniem p. teologa 
Zalewsticjo, uroczystość uczczenia 43-letniej pracy duszpae 
sterstiej Es. pastora Racpra Witulsticgo na terenie parafii 
łomiyństiej. Radia ta uroczystość zgromadziła w murach 
gustowne i 3 wieltiim nafładem pracy przybranego tościoła 
wielu patafjan, przybyłych 3 najbatoziej oddalonych zatąttów 
parafji, a i tolegjum tościelne stawiło się w tomplecie. Po 
zmwytłem nabożeństwie, w czasie ftórego zespół p. Ritera os 
degrał 3 artyzmem tilta utworów muzycznych, odczytał tazae 
ka teolog Żalewsti na tefst 4 Ps. Mojżesza 6 0303, 24—26 

ftóre zatończył udzieleniem 3 ambony błogosławieństwa 
E otóego sędziwemu ts. pastorowi i modlitwa. Resztę zaś 
uroczystości dopełnił att WAZA portretu ts. pastora 
mitulstiecdqo w Zatrystji.; 

Dtruł się 3 Ara a podcttów w 
atowie znany fupiec, Władysław Bednarski. Do Bednar: 
stiego przyszła tomisja eqzelucyjna celem ściągnięcia należe 
ności podatkowych. BSeonatski niezwykle zmieszany, prosił, 
aby dano mu tilia qoyin zwłoki w zapłacie. Przewodniczący 
tomisji ceqzetucyjnej zjoD3W się na to i sptolongował zapta- 
tę do qodziny 8 po południu. Gdy Fomisja przyszła po por 
łuoniu do miesztania Bednarskiedo, zastała już zimae zwłoti 
nieszczęśliwego tupca. 

Cictawe zjawisto. 3 powiatu tossowstiego dono- 
534, że na tilla Oni przed olbrzymią fatasttofą powodzi zaus 
wajono w nocy na niebie odnistą fulg, tóra po pewnym 
czasie rozowoiła się i odsłoniła czarny trjyż. Zjawisto to 
wywołało silne przydnębienie, albowiem ludzie twierdzili, że 
zwiastuje ono tutastrofę powodzi, gradu lub zarazy. 

Rlęsta powodzi. DObliczono utzędownie, że 3 powo: 
ou flęsti powodzi, ttóra nawiedziła w ostatnich Oniach siet= 
pnia r. b. Młałopolstę wschodnią, ucierpiały 43 powiaty 
(444 wsie i 10 miast), 53 osoby utraciły życie, a 52,344 ro- 
dzin zostało poszkodowanych. potrzebujących dotażnie pomos 
cy żywnościowej jest 11,441 rodzin, potrzebujących schronis= 
ta jest 1,635 rodzin i wtesicie potrzebujących oDzieży jest 
1,503 rodzin. Liczby te niewątpliwie w;tosnią przy Dobio- 
niejszych obliczeniach, to też szyba i ofiatna robota społecz» 
na na rzecz powodzian jest obowiąztiem wszysttich obywa- 
teli. prezydjum centralnego fomitetu pomocy ofiarom powys 
dzi na ostatniem posiedzeniu pod przewodnictwem Or. Chode 
fi ootonało roz0ziału zebranych ofiar publicznych w sumie 
140,000 złotych. Województwu Stanisławowstiemu wyasys 
gnowano 80,000 zł, Kwowstiemu 40,000 zł i Tarnopol- 
stiemu 20,000 3ł Mtiędzyministerjalny tomitet pomocy ofig- 
rom pwodi postanowił wystąpić 3 wniosliem o wydanie 
3 lasów państwowych budulca na dorajng naprawę domów 
i oddanie do użytfu poszłodowanej ludności pastwist i tqt 
rządowych, gdyż wiella ilość gminnych pastwist znajduje się 
jeszcze pod wodą i tilfanaście tysięcy sztuł inwentarza jest 
pozbawionych pas3y. 

530 ordonu. 

Susz (Powiśle). Posada nowego burmisttza jest 3 
Oniem l listopada r. b. wolna. Ra posadę tę zgłosiło się 
aż 120 tanoyoatów, pomiędzy nimi są burmistrze, utzędnicy fi- 
nansowi i t. d. 

Tylża. Już i na Kitwie postępuje zmiana nazw miej- 
scowości. ftazwa wiosti Welnabalisgw powiecie ragnectim 
zmieniona została na „Jaegerfelo“. 

Je świata. 

Berlin, (Wielli sandal). Dobyło się w folonji guchs= 
berg zebranie inwalidów wojennych, Etóczy miesztają w Poe 
lonjach. dtsfatjali się oni na towarzystwo osiedleńcze „JH 
valioenoant"', 124 Polonistów, ttórczy tentę swoją stapitali= 
żowali i oagli pełnomocnictwo „ Juwalidenoantowi*, twierdzą, 
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je po dwóch latieb pobudowano 64 budyntów, Oalefo ode 
Oalonych od ulic, ma roli, na ftórej nic nie rośnie, bez świa= 
tta i fanalizacji. MDszystfie budynti są nie do Zamiesztania, 
walą się i trzeba Ola wypotządzenia 5000—6000 mare? na 
fażdy budynet. 

Straszna epidemia (Baraza) w fRiemczech. 
iEpioemja paraliżu fończyn u dzieci szerzy się w Lipsu w 
zastrasjający sposób Dotychczas zanotowano 179 wypadów, 
w tem 12 śmiertelnych. ©Hpioemją Oottnięte są dzieci przewae 
nie poniżej jednego rofu, znacznie rzadziej w wiefu od lat 6 
do 14. Ż rozporządzenia władz sanitarnych zamtnięto w Lip» 
stu wsżzystłie sztoty Ola zapobieżenia szerzeniu się: epidemii. 
Również 3 innych okolic Niemiec donoszą o licznych wypad: 
tach paraliżu wsród dzieci. 


Doraodnit gospodatsti. 


przechowywanie owoców zimą. Do przechowys 
wania jabłef i grusze! przez Filia miesięcy nadają się jedy- 
nie odmiany zimowe i cjęść jesiennych; pierwsze 3 nich Da- 
dg się przetrzymać do nowych, jeśli potrattujemy je w o0= 
powiedni sposób. Przedłużenie ofresu trwałości u odmian 
letnicp udaje się osiągnąć tylto w chłodniach. Przy przezna. 
czaniu owoców do przechowania należy wybierać te odmiqs 
ny, ttóre mają wysołą cenę targową, by opłaciły nasz trud 
i wydatti, Rajdy rynct, gdzie owoce zbywamy, sam wstaje 
najwięcej opłacające się odmiany. Trzeba również zwrócić 
uwutę na właśności qatuntu owocu, jatie wpływają na jego 
trwałość. Owoce 3 motrych lat i 3 gruntu przenawożowedo 
łatwiej dniją i prędzej przejcjewają, m 3 lat suchych i 3 31es 
mi należycie nawiezionej. Wedlug ostatnich badań, przepro» 
wadjonych w Ameryce, na ttwałość owocow wywiera towa 
nież duzy wpływ wiet drzewa., przechowanie owoców je stara 
szych Orzew, ttóre już tilfatrotnie rodziły łaOne i twytształco= 
ne owoce, jest pewniejsze, niż 3 drzew młodych, ttóre dopiero 
zaczęły wydawać owoce. llwajają w Ameryce, je Orzewo 
owocowe dopiero w trzecim rolu rodzenia należycie wytształe 
ca owoce, Fiórc nabierają zwytłej ttwalości, Owoce 3 potu- 
onmiowych otolic fraju są naoqgoł czulsze w przechowaniu, 
nij 3 północnych. Gorzej się również trzymają i prędzej doj- 
rzewają owoce za wcześnie zdjęte 3 Orzewa. Riewątpliwie ros 
dzaj poofładri, na Etòrej dang odmiane zaocztowano lub 38532 
czepiono, odgrywa poważną rolę w trwałości owoców poda 
cjas przechowania. Riematy wpływ wywiera również gru- 
bość i twardość słórti, chroniącej owoce od usztodzeń i tats 
wego wtargnięcia robactwa do ich wnętrza. Do przechować 
nia nie należy brać owoców chorych, obitych, usztodzonych 
w jatitolwiet sposób, znielształconych i t. p. 


Wesoly tącit. 
Omytfa 
— Jdaje mi się jednat, je ja pańsłą twarz już qózieś 


widziałem! 

— To niemożliwe, bo oò urodzenia noszę moją twats 
zawsze na tem samem miejscu. i 
0 . 


Giełoa. 


Ryne pieniężny, Rg qiełozie. warszawstiej płacono 
w oniu 5 pezojieenika za Dolar 8,91 gł. 

Rynef zbożowy. Ka qietdach zbożowych w War- 
szawie płacene w dniu 5 paźżtzietnita 3a 100 file: Żyto Fore 
dresowe 39,50, owies tongresowy jednolity 34,75, jęczmień 
fonqrcsowy na Pasze 39,00, jęczmień łonqresowy browarny 
40,75, jęczmień wieltopolsti na fasie 40,50, otręby żytnie 
22.50, otręby pszenne 22,00 3ł. 


„Bazeta Mazursłta* i „Gowiny* pisma, poświęco- 
ne sprawom ludu ewanqelicfiego, wychodzą co niedzielę. Pres 
numerata fosztuje miesięcznie 60 groszy, 3a przesłanie 0o do. 
mu 10 qroszy, razem 70 gr.. co wynosi twartalnie 2 złote, 
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